
Julian Warzecha

"Bibbia come parola di Dio.
Introduzione generale alla Sacra
Scrittura", Valerio Mannucci, Brescia
1991 : [recenzja]
Collectanea Theologica 60/4, 169-171

1990



C ollectanea Theologica  
60(1990) fase. IV

V alerio M A N N U C C I ,  B ibb lia  com e P aro la  d i Dio. In troduzion e generale  
alia Sacra  S crittu ra , Q ueriniana B rescia 1981, 19867.

Poszczególne dyscyp liny  teologiczne m usiały  w  ostatnich latach dokonać 
przeobrażeń w  św ietle  dokum entów  Soboru W atykańskiego II. Odnosiło się  
to  przede w szystk im  do teologii system atycznej. N iem niej jednak pew nego  
przeobrażenia należało  dokonać także w ram ach stud ium  Pism a Sw. Sobór 
stw ierdził m. in.: „Ze szczególną starannością należy kształcić alum nów  w  za
kresie P ism a Św iętego, które w inno być duszą całej teologii. Po odpow ied
nim  w stęp ie  n iech  zapoznają się  oni dokładnie z m etodą egzegezy (...), (O pta 
ta m  T otius  16). N ie ca ły  przytoczony tu fragm ent odnosi się, oczyw iście, do 
dziedziny, do której należy recenzow ana tu książka. Sobór m ów i o „odpow ied
n im  w stęp ie”. W ynika z tego. że dotychczasow e w stępy  należy  odpow iednio  
zrew idow ać, m ając przede w szystk im  na uw adze konstytucję D ei V erbum .

.  Jednym  z p ierw szych  autorów , którzy dokonali posoborow ego przepraco
w ania  w stępu  ogólnego do P ism a Sw ., by ł W łoch V alerio M a n n u c c i .  Od 
la t zajm uje się dydaktyką w  Studium  T eologicznym  w e Florencji. Opubliko
w ał w ie le  prac, m. in.: Sinfonia de ll’am ore sponsale. Il C antico dei C antici, 
Torino 1982.

W prow adzenie do om aw ianego W stępu  nap isał L. A l o n s o  S c h ö k e l ,  
w ielo letn i nauczyciel autora podczas jego stud iów  w  P apieskim  Instytucie  
B iblijnym . On też ukazał naocznie now ość tego opracow ania, zestaw iając  
jego głów ne tem aty  z dotychczasow ym  ujęciem  w stęp u  ogólnego do P ism a Sw. 
O kazuje się  jasno, że  now ością W stępu  V. M a n n u c c i e g o  jest w prow a
dzenie na początku dw óch tem atów , których n ie b yło  w  dotychczasow ych o- 
pracow aniach tego rodzaju, m ianow icie k w estii objaw ienia  i jego przekazy
w ania . Ł atw o stw ierdzić, że są to  tem aty odpow iadające dw u pierw szym  roz
działom  konstytucji D ei V erbu m . Sam  autor w yznaje zresztą, że sw oje dzieło  
pojm uje jako sw oisty , skręm ny kom entarz do tej K onstytucji. Po w skazaniu  
na tę  zasadniczą in n ow ację  W stępu  V . M a n n u c c i e g o  w arto teraz przejść 
do szczegółów.

D zieło składa się z p ięciu  części. Część p ierw sza nosi tytuł: S łow o  Boże. 
W pierw szym  rodziale (Ś w ia t s łow a  ludzk iego) rozw aża autor podstaw ow e  
k w estie  zw iązane z  rolą i  funkcjam i języka. D ochodzi do w niosku, że słow o  
jest w  pew nym  sensie stwórcze, a  sw oją n iezw yk łą  i  najw yższą dynam ikę  
osiąga w  k lim acie m iłośc i i przyjaźni. N ie dziw  w ięc , że po takim  przygoto
w aniu , przechodząc do słow a Bożego, staw ia  autor tytu ł: P rzy ja zn e  słow o B o
że . Porów nuje pojęcie objaw ienia Soboru W atykańskiego I i W atykańskiego II, 
akcentując now e aspekty tego drugiego. W skazuje na d ialogow y charakter  
objaw ienia, w idoczny zw łaszcza w  przym ierzach B oga z ludźm i. Zgodnie z na
uką D ei V erbu m  objaw ien ie realizuje się w  h istorii i przez h istorię. To w łaś
n ie  zagadnienie om aw ia autor w  rozdziale trzecim . O kazuje się, że zw iązek  
m iędzy objaw ieniem  i h istorią jest w ieloraki. P olega on m. in. na tym , że 
objaw ien ie m ożna lokalizow ać i datować, a  poza tym , że objaw ienie nabiera  
w iarygodności poprzez niektóre w ydarzenia. T ak w ięc  h istoria ma charakter 
objaw iający. O bjaw ienie dokonuje się poprzez słow a i w ydarzenia, które są 
w zajem nie pow iązane. W edług D ei V erbu m  ob jaw ien ie m a charakter chry- 
stocentryczny i tryn itarny zarazem . Z astanaw ia się też autor nad postępem  
objaw ienia. Stw ierdza, że m ożliw y jest postęp w  rozum ieniu objaw ienia i je -



go aktualizacji. W skazanie na konsekw encje teologiczne i pastoralne kończy  
ten  rozdział.

Część druga pośw ięcona jest przekazyw aniu słow a Bożego. A utor zaczyna  
od ogólnych rozw ażań o istocie i  strukturze tradycji, by następnie scharakte
ryzow ać tradycję w  Izraelu i u początków  chrześcijaństw a. Zanim  w ięc  słow o  
Boże zostało sp isane, przekazyw ano je ustn ie. Jak  dokonano ow ego zapisu  
Starego i N ow ego T estam entu, przedstaw ia autor w  rozdziale piątym . Jest to  
bardzo pożyteczne u jęcie w  całości dzieła. Dobrze bow iem , by  początkujący, 
przy p ierw szym  system atycznym  podejściu  do zagadnień introdukcji, urobił 
sobie ogólne pojęcie, jak przebiegał zapis P ism a Sw .

R ozdział szósty jest zatytułow any: L u d zk i ję z y k  B iblii. C harakteryzuje tu  
autor najp ierw  krótko poszczególne język i b ib lijne. Jest to też pew na now ość  
w  stosunku do dotychczasow ych „w stępów ”. K olejno wprowadza autor w  b ib 
lijne gatunki literackie, b y  następnie przedstaw ić pisarzy b ib lijnych  jako  
praw dziw ych autorów .

R ozdział siódm y om aw ia dzieje tekstu . J est on  na  ogół podobny do do
tychczasow ych opracowań. Trudno sobie bow iem  wyobrazić, by  można było  
w  tym  przedm iocie dokonać jakichś rew elacji.

Część trzecia m ów i o B ib lii jako słow ie B ożym . Zawiera ona najpierw  
refleksję  nad tym , jak dokonało się przejście od słow a „żyw ego”, m ów ionego  
do spisanego; jak  B ib lia  w yraża św iadom ość, że jest słow em  Bożym .

K olejne trzy rozdziały pośw ięcone są zagadnieniu istotnem u, m ianow icie  
natchnieniu. To natchnienie spraw ia, że słow o staje·, się  słow em  Bożym , że 
B iblia jest słow em  Bożym .

W rozdziale dziew iątym  przedstaw ia autor dane B ib lii o natchnieniu, na 
tle  szeroko pojętego działania Ducha Św iętego.

R ozdział dziesiąty  jest zatytu łow any oryginalnie: K ośció ł p y ta  o ta jem n icę  
B iblii. Chodzi tu  o dzieje refleksji K ościoła nad charyzm atem  natchnienia, 
aż do konstytucji D ei V erbu m  w łącznie.

W następnym  rozdziale poru szone, są problem y postaw ione na ogół jesz
cze przed soborem , ale dom agające s ię  pogłęb ien ia . Są tu  om ów ione poszu
k iw ania zarów no katolickie, jak i protestanckie. W arto też zauw ażyć, że au
tor m ów i także krótko o św iętych  księgach innych religii.

Część czw arta m ów i o kanonie P ism a Sw . Ta część, choć dość oryginalna, 
nie jest najw iększym  osiągnięciem  autora. Brak w  niej m ianow icie ogólnej, 
teologicznej reflek sji nad kanonem  w  ogólności, nad tym , skąd bierze się  
norm atyw ny charakter ksiąg św iętych , czy li nad kanonicznością. W ydaje się, 
że zagadnienie kanonu potraktow ane jest tu zbyt historycznie, a za m ało  
teologicznie.

W rozdziałach dw unastym  i trzynastym  przedstaw ione są kolejno: kanon  
Starego i N ow ego T estam entu. R ozdział czternasty om aw ia zagadnienie kano
nu u protestantów . Jest ono potraktow ane szerzej niż w  innych tego rodzaju  
opracow aniach. Szczególnie pouczająca jest k w estia  „kanonu w  kanonie”, nie  
ty lko  ilustrująca kruche podstaw y kanonu u protestantów , a le  i w yostrzająca  
spojrzenie katolick ie na to zagadnienie.

O praw dzie P ism a Sw . zw yk ło  się  m ów ić w  kontekście natchnienia. A u
tor om aw ia ją na końcu części o kanonie. W ydaje się jednak, że w yraźniejsze  
są zw iązki tego tem atu  z natchnieniem  niż z kanonem .

P iąta  część W stępu  traktuje o interpretacji P ism a Sw . N ajpierw  przedsta
w ione są dzieje interpretacji, od początków  aż do Soboru W atykańskiego II 
(w yłącznie).

Osobny rozdział pośw ięca autor problem atyce herm eneutycznej w  epoce 
w spółczesnej. Tego na ogół w  tradycyjnych „w stępach” n ie  było. N ajpierw  
autor om aw ia tę  problem atykę w e w spółczesnej filozofii, a następnie w  teolo
g ii protestanckiej. W yczuwa się pew n e napięcie w  tytu łach  rozdziałów  tej 
części: ty tu ł b ow iem  rozdziału siedem nastego (P rob lem  h erm en eu tyczn y  w  e -  
poce n o w o ży tn e j)  jest dość szeroki, i to, co następuje w  rozdziale osiem nastym



( Problem, h erm en eu tyczn y  na S oborze "W atykańskim II  i  w e  w spó łczesn e j e -  
gzegezie  k a to lick ie j)  m ogłoby się spokojnie zm ieścić pod tytu łem  rozdziału  
siedem nastego. M ożna się zastanaw iać, czy celow e b yło  pośw ięcanie uw agi 
herm enutyce protestanckiej (20 stron).

W rozdziale osiem nastym  porusza autor problem atykę herm eneutyczną  
na Soborze W atykańskim  II i w e w spółczesnej egzegezie katolick iej. Zasko
czenie budzi jednak fakt, że  w  pierw szej części tego rozdziału znalazły się  
teologiczne (dogm atyczne) zasady interpretacji P ism a Sw . N ie są one przecież  
ty lko w spółczesne, a  są stosow ane w  egzegezie katolickiej od daw na. Bardziej 
ty tu łow i rozdziału odpow iada druga część: W sk a zó w k i Soboru  W a tykań sk ie 
go II w  k ieru n ku  h erm en eu tyk i now oczesnej. A utor w ypunktow ał tu rzeczy
w iście  najbardziej k luczow e zagadnienia, m. in. zw raca uw agę na  interpelu
jący  charakter słow a Bożego, na ludzki język B iblii, na rolę dośw iadczenia  
w  procesie herm eneutycznym . W ogóle ta część rozdziału osiem nastego jest 
bardzo tw órcza i sam odzielna.

O statni rozdział (P ism o Sw . w  życ iu  K ościo ła ) pow in ien  chyba stanow ić  
osobną część. Choć bow iem  jego problem atyka w iąże się jakoś z interpretacją, 
w ykracza jednak poza jej ramy.

D zieło kończy dość obszerna bibliografia i w ykazy  skrótów. Po lekturze  
W stępu  V. M a n n u c c i e g o  rodzi się nieodparcie podziw  dla jego autora. 
Z w ykle bow iem  bogatą problem atykę introdukcji ogólnej do Pism a Sw . opra
cow uje k ilku  autorów . A le  n ie  ty lk o  to skłania do uznania zasług autora, że 
tak ie bogactw o zagadnień opracow ał jeden człow iek, lecz że zrobił to grun
tow nie i często  now atorsko. N ic w ięc dziw nego, że dzieło to spotkało się  
z  bardzo życzliw ym  przyjęciem  i z dużym  zainteresow aniem . W iele w skazuje  
na to, że w  okresie posoborow ym  jest w iodącym  opracow aniem  w  sw oim  za
kresie. D latego w yd aje  się, że m oże ono być cennym  uzupełn ieniem  — zw ła
szcza w  części dotyczącej objaw ienia i  jego przekazyw ania — polsk ich  intro
dukcji b iblijnych.

ks. Julian  W arzecha SA C, O żarów  M az.

M iguel R odriguez R U I Z ,  D er M issionsgedanke des Johannesevangelium s. 
E tn B eitrag  zu r johanneischen  Soterio logie und E kklesio logie (Forschung zu r  
B ibel 55), E chter V erlag, W ürzburg 1987, s. 398.

Jest to  praca doktorska, przygotow ana pod k ierunkiem  prof. R. S c h n a c -  
k e n b u r g a  i w  1985 r. przyjęta na W ydziale T eologii K atolickiej w  W ürz- 
burgu. A utor jest salezjaninem , studiow ał najpierw  na P apieskim  U niw ersy
tec ie  w  Salam ance i P apieskim  Instytucie B ib lijnym  w  R zym ie, a później 
w  W ürzburgu.

C elem  pracy b yło  zbadanie idei m isji w  E w angelii Jana. W e w stęp ie zo
sta ły  przedstaw ione dotychczasow e prace na ten tem at. O kazało się, że nie do 
utrzym ania jest staw iana czasem  teza, że E w angelia  Jana jest p ism em  m isyj
nym . Czwarta E w angelia  n ie  m a w prost celu  m isyjnego. Jednak Ew angelia  
ta  n ie  jest obojętna w obec idei m isyjnej. N aw et egzegeci, którzy ze sceptycy
zm em  odnoszą się do istn ien ia  idei m isyjnej w  E w angelii Jana, przyznają  
jednak, że w spólnota przedstaw iona w  tej E w angelii zainteresow ana jest tym , 
by ludziom  przez Boga przeznaczonym  do w iary pokazać drogę poprzez ich  
egzystencjalne św iadectw o w iary i m iłość braterską. W iększość egzegetów  
odrzuca jednak takie ograniczenie i zdecydow anie opow iada się za uniw ersal
nością orędzia czw artej E w angelii.

W kolejnych rozdziałach autor zw rócił szczególną uw agę na w ypow iedzi 
soteriologiczne i eklezjologiczne słusznie uw ażając, że soteriologia i ek lezjo
log ia  m ają śc isły  zw iązek  z ideą m isyjną. O m aw iając posłannictw o Jezusa  
w  szczególny sposób podkreślił un iw ersalny w ym iar Jego oferty zbaw czej. 
E klezjologia ściśle w iąże się z m isją. Celem  m isji jest zgrom adzenie i w zrost


